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POLSKI JANTAR 

JANTAR CZY BURSZTYN? 

Od wielu tysięcy lat nasze "·złoto póŁnocy" jak 
nazy.wald dawni kupcy bałtyeey "jantar" :węd·~ało 
lądem i wodą do krajów nad· Morzen{ Sródziem­
nym, znały tę kopalną żywieę mias.ta Fenicji i Egip­
tu, z Grecji szedł "elektron" na Bliski Wschód. Ara­
bo:Me aż po Zaehodnią Afrykę używali go do ka­
dzideł w · SIWYCh meczetach . . Rzymia:ruie przysyłali 
·karawany swe nad Bałtyk li. nad Narew po ten mod­
ny wówezas "kamień", służący do wyrobu pięknych 
ozdób; naszyjników, 'bransolet, wonnych kadzideł 
kawaŁków ze zwierzętami śłużącymli. do amuletów' 
-bryłek mlecznobiałych cennych · pr:zy wykupie czy 
zakupie niewolniltów, bryłek odbieranych do wy­
robu . leków · o niebywałych · właśoiwoścliach itd. 

· Złoto nasze słowiańskie (bo i tak móWiioilo) · roz­
maitą miało u różnych narodów naiwę. poza elek­

·tronem u Greków maany nazwę "glessum'• u Rzy­
·mun1 sprowadzających skamieniałą żywicę od Ger­
. manow (Gotów), ambra - z tpewnymi. 7mianami 
u Anglików, Francuzów, Włochów ,t .i!Ilnych; w sta­
rej średruowiecznej łaoinie zwano go "gentatrum", 
w krajach nadbałtyckich u Litwlinów, Łotyszów 
i · dawnych Prusów mówiono "Jan taras", "gentaras", 
"dzintars", "gentar" itd.; u Węgrów "gyantar" znany 
już był w litera-turze od początku XVI w. U Ger­
rnanów znany był ró\Wilież jako "Brennestein'' 
i u współczesnych Niemców - Bernstein, który za­
domoWiił się dość dawno (może XIV-XV w), na. 
tomiast ·W PoLsce .już . jako spolszczony "blllrsztyn". 
Poza -tym w niemal całej Słowdańszczymie - od 
Białorusinów, Wielkorusów i Ukraińców, ,po Cze­
chów, Słowaków, Bułgarów, Serbów, Chor.watów i aż 
do Górnych oraz Dolnych · Łużyc na zachOOztie -
ustalił sdę od dawna termin jantar i pochodne od 
niego słowa. Początku tego wyrazu onależy szukać 
u narodów nadbałtyckich (pochod~y.ch od Bałtów) 
czy też w średniow:iecmej łacinie. Dodam jeszcze, 
że .u zniemcwnych Sł.ow.ialn ,w dawnej Brandenburgii 
znany jest do osta·tnd.ch czasów wy;ra:z. jantar; 
w końcu XVIII w. w.prowadził go do swy.ch prac 

,Łomonosow. W południowej Bułgarn jest na.z.wa 
rzeki Jantra (od jantaru), a w r . 1707 Jarzemski 
wydał we Lwowie pracę o jantarach, używając .tego 
wyrazu kilkakrotnie w swoi'Ch tekstach, a niemli.ecki 
·przyrcdi);ik Samuel Bock (1783 r.) pisał, że ludność 
Poje~ierza Mazurskiego kopie ".jantar". Szczęsny 
Moraw:sk.i - konserwator w Ossolineum - w książ­
.ce swej "Po Jantaa:'" (1894) wywoctzi tę nazwę aż o<l 
Fenicjan; · · · 

R<mpowszechnicmy ten 'WY·raz na naszym wy­
brzeZ.U świadczyłby o . dawniejszym stosowaniu go 
w życiu. A Wiięc: mieLiśmy u Kaszubów czasopismo 

·"Jantar", , miejscowość Janta!l" na dolnym Powiślu--
nazwa Ql)a:rta prawdopodobnie na s·tarej naZJWie 
wybrzeża obfitującego do dziś w ciekawe odmiany 
"jan.tar.u". "Jantarowa hecza" · - taka nazwa prze­
szła na kon:kJursie (przed II wojną) głosami Ka­
szubów, gdy szŁo o nazwę "Domu Nauczycielskiegu" 
wczasowego na naszym wybrzeżu, mamy także lo­
rtertię pod nazwą "Jantar", Wiięksey statek naszej 
. marynarki na Bałtyoku rÓWirllież ma nazwę "Jantar" 
itd. · Wyraz ten - jak widzimy - zyskuje sobie rów-

. nouprawnienie. obok · · podrzutka "Bernst.ein" 
z czego nawet i sam! Nie-mey podkpiJwali W litera­
turze naszej wyra.z ten spotyka się oo~ częściej 
(w nwkowej u W. Antoruewicza, Węglorza we 
"Wszechświecie" oraz ou· pisany, jak: Zetomski, Go­

. łubiew, ·K~-Szczucka i .in.), również w p,rasie 
· coctziennej, radio czy telew:irLji itd. · 

248 

Widzimy Wlięc, że "janta•r" nie .tylko walczy .o s.we 
równouprawcienie w naszym języku, ale może się 
z czasem pokusić o prawo wyłączności - nie będzie 
tylko intruzem jak wścibski bursztyn - Bernstein. 
Dobrze też zapamiętać, że w naszej :współczesnej . 
nauce ustalił się łaciński termin s.u~cynit, który to 
termin umocnił niejako nazwę stałą najbatdziej r.oz­
powszechnionej odmliany · jantaru (bu·rsztylllu) bał­
tyckiego. Możemy też zauważyć, że wy!l"az jantar 
więeej stosuje. się do ,,.złota bałtyckiego",. południo­
wa zaś -Po1s>ka trzyma s-ię więcej ,,burstZ.tynu". ·Na­
wet Uklraińcy od :tamtej Slbrony Polski mówią bur­
sztin i "bimztin". Dodam jeszcze, że ,,jan-taru" nie 
propaguje sdę specjalnie, . sam zdobywa on sobie 
miejsce .w .wielkiej rodzinie słowiańskiej - ·;inaczej 
zres.z.tą -nie może być. Zaznaczam, że nazwę tę jako 
"Jantar w Polsce" pierwsze wP.rowadzdło u nas Mu­
zeum Ziemi, na wystawie II (1956-1957) i następ­
nych, a z wypowiedzi oodzoziemców przy zwiedza­
niach słyszymy •· jak ,ten wyraz oim odpowiada . 

NIEKTO RE WAŻNIEJSZE WIADOMOSCI 
O JANTARZE 

· Już uczony a;rabski Al-Bioruni (973-1048) w swej 
praey o jantane pisał, że ta piękna kopalina (ZJWana 
dawniej minerałem) za.Jdczana do .półszlachebnych -
pochodziła niegdyś· z d·rzewa "sandarus", z . którego 
wycieka żytwi'Ca i zastyga, zalewając twory zwie­
rzęce. Jeden z naszych dawnych pisarzy .:.... Stefan 
Falimierz w i:lziele "0 ziołach" (:Kiraków, 1534) pisze 
na powyższy temat, że: "Bursztyn jest żyWicą 
z dorzewa jakoby drogi kamień", a wspomniany już 
Jarzemsk,i .przy-tacza jedną z pomorskich dyktery­
jek, m. in. mówiąc, że wydzielina ("womli.ty") ryby 
"Lewiatan" - "w jantar sfę !Przyobleka". Wielu in­
nych uczonych i pisarzy z lat dawniejszych mówi 
o pochodzeniu . jantaru z ży,wicy. Przytoczę tu ;~arę 
przykładów. · 

W tygodniku "Przyroda i Przemysł" (IV, 1875 r. 
str. 181 i in) autor dość wym.e-l'lpującego artykułu inż. 
W. Tydelski pisze, że: "BurSIZtyn jes-~ tG skamieniała 
żywica drzew . iglastych, mianowicie sosen niegdyś 
rosnących na obs.zernej ~strzeni Szwecji i Nor­
wegii, jak !l'ównież na południowym pobrzeżu món: 
Baltyckiego i Półnoonego, podczas tworzenia się Oli­
gocenu"1. I dalej objaśnia tenż.e autor, że bryły ży­
wicy sosen unoswne przez wody bieżące i pokryte 
utworami geologicznymi pod wielkim ciśnieniem 
bez dostępu powietrza "zamieniły się w bu;rsdyn". 
Powyższe wywody .tworzenia się jantaii'u autor po­
równuje do dzisiejszego wydzielania się · i osadza­
nia żywicy z d!l"zew iglastych. 

JantM", uznawany do niedaW!Ila /Ul minerał, obecnie 
zaliczamy tdo Liptobiolithów (H. Potonie, 1908; 
S. Czarnocki, 1947)2• Pmedstawia on ciało bezpo­
staciowe (tj. nie tworzące kryształów), . a chemiczny 
skład (podług analizy Schrottera) jest C1oHa01, za­
wiera na 79 crzęści węgla 10,5 wodor.u . i 10,5 tlenu. 
Jantar (bursztyn) topi się przy 287°, pali jasklra­
wym .płomieniem, z trzaskiem, wydzielając przyjem­
ny l!'o<lpach i wiele dymu. Destylowany w retorcie lub 
utleniany za pomocą kwasu a.zot,owego rorzkłada się 
na k,was bursztynowy (CaHt0s)3, wodę i oleje lotne, 

1 Sprawa ta w ostarbnich latach posunęła się jeszcze dalej, 
o azym w następnY'ch roruliziałach. . . 

1 I.Jitptobiolith (z greckiego) - na·leżą tu utwOil'y tpOChodt.e­
nta or~nicznego, jak woski i ll'Ó'Żm.e :l:ywiee (jantar, kopal). 

' Podł. W. Tydelskie.go u W. Anton.iewitcza - POIChodizenie 
i gatunki bU!rsztynu (1917) kwas bwosztynowy ma wzfx 
C4H 80 4 , . . 
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a pozost<~Jje kalafonia. Jantą.r rozpuszcza · się w t~r­
pentynie i ogrzanym alkoholu~ BaTWa bywa od bla­
łomlecznej, żółtej, ceglastej ·. i róznych odmian 
"miodowych'' oraz zupełnie prneeroczystych (jasno­
miodowe . przejrzyste, szkliste, Lodowe itp.) aż do Tóż­
nego . rodzaju matowych, zamglonych, woskowych, 
żyłkowa.tych, całej serii "kapuśeiaków'' itp. Może~y 
takie jantary dokładnie · studiować na wystaWl...: 
w Muzeum Ziemi w Warszawie 4 i rw Łomży w Mu­
zeum Regionalnym (dział "Jantar" w dorzeczu 
NartWi). Przełam jantaru jest' muszlmvy (wi­
dzimy to niemal· na wszystkich odłupkach cz.y od­
pryskach - np. przy . uderzeniu łopatą przy kopa­
niu, młotkiem itp.) blask na powierzchni tłusty, 
twardość 2 do 2,5. Ciężar gatunkowy 1,05 do 1,1. .Po­
tarty o sukno wydaje przyjemną delikatną woń 

. i elektry7JUjąc się przy tym ujemnie, przyciąga małe 
. skrawki papieru, słomek, lekkich · materiałów itp. 
Również jako Z<~Jwsze .zły prrLeWO<irniik "Ciepła i prądu 
eiektrY'C2Jlle.go nadaje się do różnego ,r,oodq.aju izola­
cyjnych płytek; wyrabianych .teraz z podobnych 
sztuOZI!lych .tworzyw. Dodam tu, że jan.ta·r =tuczny, 
otrzymywany oz res:I'Jtek, opiłków i w ogóle lichych 
gatunków bursztynu (tzw. "gruzu" bursz.tynowego) 
wydoskonalony był tak przed wojnami, że niekiedy 
wyglądał pięlmiej niż prawdziwy w lichym gatunku, 
a potarty o sukno (zawsze rwęższym "dziobatym" 
końcem) przyciągał papierki, zasadnicza jednak róż­
nica polegała na tym; że nie ma on właśdwości 
lecz.niczych, gdyz nie ~iera kwasu buqosztynowe~o, 
jak tó . ma prawdziwy bałtycki suikcynit (5-8%). 

Na jantarze wykopanym z ziemi spotykamy PTa­
wie zawsze cieńszą lub grubszą powłokę, pows-tałą 

• Tak byQ.o jeszcz,e do wneśni.a 1960 ;r. 

wskutek wietrzenia na odkrytym pÓwietrzu. Za­
leżnie od jej gTubości i miejSCOWOŚCi p()Włoka taka 
nosiła lub nosi riiazrwę: ·. ;,koszulki", ,;kory", "ko­
żuszka", "skorupy" itp. JantaT czysty oszlifQw~ny 
w morzu, jeziorach, większych bystrych r~h 1tp: 
nazywają "gołym", a zawierający wewnątr~ szczątki , 
drewna, liści, muchy, mrówki itp. wrostki, ludnosć 
wiejska .z obszarów jantarodajnych (w stronach 
nadna.rwiańskich) nazywa po prostu · "wścibki" CJLY 
ścibki" podobnie jak nazywa i ludzi obcych zado­
~owiony<:h przYJP!ldikowo w zwartej puszczańskieJ 
wiosce na Ku•rpiach. 

O lasach ·z żywicą janltarodajną wiele pisano 
(M. Raciborski, "Wszechświat" 1891 r. ; "Wszech­
świat i Człowi:'ek" t. 11,1906 r., z liustracjami przed­
stawiającymi krajobraz w trzeciorzędzie, z niem . 
tłum. S. Kramsztyk, i in.). Niezmiernie ciekawe jest 
penetrowanie takich odcinków swego lasu sosno­
wegJO, w którym możemy . oP'fzeprowadzić gruntown~ " 
studia nad wyciekami żywicznymi, zabarwionym! 
róż.nie 'Zależnie od wpływów atmosferycZIIlych, wy­
padków . z ogniem itp. . Można wnioskować, że 
podobnie tworzyły się baa-wy janta.rÓW w odległych 
czasach w dziewiczych lMach eoceńskich, a szcze­
gólnie tam, gdtzie . żywica wydzie~ała się masowo 
i krzepła w wielkie, zabaJrWioile !rozmaicie sople 
i bryły. W r. 1933 pisano (K. Ossowsoki "Naokoło 
świata"), że .w Baltyku między Rugią a Sz;wecją, 
na głębokości . 40 m, znaleziono na dnie •IIlOII"S>kim 
d;r.zewa i pnie -jak przypuszczano- może po daw­
nych lasach · "bursztynodajnych". Dotychczas jednak 
r..ie słychać o bli~ych badaniach w tym kierunku, 
a natomiast pod Kołobrzegiem mówiono mi . przed 
kilku laty, że fale sztoi1'1llowe przyniosły n.a brzeg 
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pleń d·rzewa popękanego" ma,jącego w szparach całe 
~ntaZda zbursztyniałej. już . ~ywicy sosnowej. Okazem 
nikt . s~~ ·nie za~iekował, .· a pr.zeży.wioowany pień 
(,;srno1niak") poszedł na rozpałkę do kuchni. · 

:Prof. J. Samsonowicz pisząc o · eooenię ("Geologia 
z początkami Mineralogii", 1946 r.) wyjaśnia. że ;,cała 
Polska na północ od Karpat i.' .kraje ,przyległe był:,• 
lądem. ZaiTastały go lasy ~ .elementami' podzwrotni­
kowymi, jak palmy i .sagowce, a ciekawym . ich 
składniidem była · sosna · buT'SIŻtynowa. Wydzielała 
ona duże ilości żywicy; która' . prz.etwa·mała się 
w bur&tyn". Co do tych lasów; to według przypusz­
czeń Kirchnera bursztynodajne d,rzewa; być - może, 
były błotnyini drzewami, krewnymi ·trzeiei'OT'Z.ędo­
wego 'cYJPryśnika Taxodium · ("Amber . Inclusions" 
1959. r.). Nie .spraWdzon:o jeszeze', CJLY tak było w isto­
cie:6. W prywatnej pr<}e<>Wlli · naukowej . (Nowog·ród) 
autora artykułu · niniejszego jest wartościowy okaz 
z odciskiem złamanej trzciny na sztorc (,;nadziak"), . 
co pyłoby niejako ·potwierdzeniem istnienia wodnych 
zespołów.. · · 

' Nadziak niedokończony (żywica była JUZ nie.co stę-
. żała), jantar : ~nad ' Narwi. 

Nadziak częściowy na złamanej trzcinie, po stwurd­
n'ieniu żywicy trzema wypadła i pozostal częściowy 
ot.wór z rdzeniem po śr·odku. Okaz· ciekawy i rzadko 

spotykany. ' · 

Wiemy, że bursztyn występuj.e najczęściej w ·kra­
jach nadbałtyckich - od Danii po Kurlandię, a naj­
większe jego skupiska znajdują się w SambiL Tam 
od dawien. daJWna znajdowano go w na.jsta~~:szych 
warstwach tzw. ziemi niebieskiej (patrz załączony 
profil). Widzimy na nim .położenie tych warstw­
w przekroju stromego . brzegu półn!)Mo-zachodniej 
Sambii: pod glebą i warstwami czwall"'borzędu .znaj­
duje się mioceńska · formacja brunatnowęgk>wa, pol;ł 
nią majduje się seria warstw· l:iarszych - paleogeń·· 
s kich. Składają : się · ~ a; piasków ~waTcowych 
i piasków glaukOnitowych. Dolne piaski glaukQili.to­
we zawierają buły fosforytowe i lic:me organizmy 
morskie, na podstawie których pr:zy;pisywano tej 
serii wa~~:stw .wiek dolnooli~eński. Głębiej - już 

. • Por. P-racę H~ Crzeczott: "Skhid i wiek !lory burS2ltynów 
·bałtyckich''' (w druku). ' 

250 

mzeJ poziomu morza ({).m.) - znajdują się wars·twy 
bursztynodajne - znana od dawna z literatury zie:­
mia niebieska ("Blaue Erde"), a jes.zcze głębiej ~ 
warstwy k,redy (senońskie). . . . 
Według najnowszych badań niemieckich i : .tQSyj­

skich, najgłębsze warstwy bursztynoda-jne (bJW. piętro 
Latdorf) reprezentują~ nie najniższy oligocen · doln;y:, 
lecz górny eocen 6piętro kijowskie). Wobęc ipOIWYŻ­
szego bezw~ędny wie~ . j:a;ntah:r · b~}tyck~ego ·należa,.. 

· łoby przesunąć bardziej w głąb.: ·- do · około 45~-
50 mili'Oń!ÓW lat (por. S. Manyk,in, · 19!)9). · ·· 

W . utworach młods2;ych . bursmyn ·. znajdowano 
w warstwach mioceńskich (Dania, ·' .okolice Lwowa 
itd,) l ~warlorzędowych, jak tO. pcieważnie widzi-

. my u nas w Polsce. Według ogólnie przyjętych obli­
czeń, jarita·r w tych młodszych utworach jest juz na 
złoiach 3 i. 4 rzędu. Został , on wymY,ty .z wa.rstw 
głębszych lub rozniesionych po obszarz.e Pols-ki i są­
siadujących z nią obszarach Uk>rainy przea; lodowce. 

Nasz jantar polski znajduje się w wodzie, błotach 
torfowiskach (na . dnie), w glinie czwarlorzędo\vej, 
w wamtwach naniesionych z północy ziemi ,,modrej"' 
lub "sinej" czy "siwej" z.\vlalnej 'nad Na'l"Wią wprost 
,.siwicą". · Podobne nazwy. były znane na Ma:wwszh 
Prus·kim. · 

. Nadziak, znać dobr?e :_otworki . oa gaięzi . .Janta:r .grun-
towy . . ;Fot. J. ;Bułhak. · · · 

Nadziak całkowity; żywica oblała całkowicie sęczek 
lub trzcinę, skamieniała. gdy sęczek g,próchniał czy 

wypadł. · 

Janta·r nie leży w ziemi w ,.żyłach", lecz znaj~ 
d:.xje się w specjalnych złożach, 
"Burs:z.tynia~" nasi starej daty znają takie t€r­

mhiy, jak: studnie, wądoły, pasy, gniazda, kociołki, 
itp. zaleŻillie .od gruntu, kienmku, .urżądzenia ko­
palni itp. W . nomen,klaturze "jantarników" ludowych 
mieliśmy jeszcze w ub. stuleciu .niewyczer.pane bo­
gactwo tych terminów i ·na~ (w odniesieniu do 
złóż i gatunków jantaru), związąnych z prz.emysł<!m 
ludowym i wiedzą ludową pierwotn.ą {folklorem). Na­
wiązując do wyjaśnień prof. R. KorUowlskiego (,,Wiad. 
Muz. Ziemi" 1951) odnośnie do IPI"zemysłu widzimy, 
że np. R. Klebs (Opis muzeum Stantien i Becker, 
1889) odsłonił nam kitkanaście naz.w odmian i gatun-



ków "Bemsteinów'', .popularnych w Niemczech, ro­
biąc pn.ysługę swojej nauce i przemysłowi, ·k.tórego 
wytwórcrość rw tej dziedzinie u· Nie'IllK!ów osiągała 
przed wojnami dziesiątki mil~onów marek w :z.łocie. 

POSZUKIWANIA Zt.Oż JANTARU 
l BADANIE ZIEMI "BURSZTYNODAJNEJ" 

. W rtowszych czasach (XVIII, XIX w.) ·kopalnictwo 
naszego "zrota" prowadoone było dość intensywnie 
niemal ·w całym kraju, w celach przeważnie gospo­
darczych, ·niekiedy naukowych. Za·jmowali się tym 
nie specjaJ.iści-geoliogowi€, a1e przeciętni właściciele 
k.awałków' Q;iemi - .niniejszych ·l:ub większych. Tam 
gdzie znaleziono ··w ziemi ,;siwicę" ,czy · "czarny 
~lam" zarzucano ·nie zawsze ·wdzięcuie rolniCtwo, 
a żableiano się do poszJUokiwań i kopania cennego 
w.ówcżas jantaru. Na tym · tó gruncie wyrosły dzie­
siątki i setki "blirsdyniaizy,; cą.y d<łJwriych "jantar~ 
ników"; oddanych z zamiłowaniem i z pewnym 
znawstwem ·.· temu pn.emysławi . .. Dziwnym wprost 
sPoi;obem przemysł ten, którego r<>Żkwit przypada 
na XVIII i XIX stulecie, wyrósł na wsi, urabiaJąc 
na·ni całe r~es:ze· niezmiernie Zdolnych praeowników, 
zi"OOłych ze swą ziemią ·i oddanych całkowicie tej 
nowej' g~łęzi przemysłu regionalnego, do którego 
spuścizny trafić musiał najpierw folklorysta, zwią­
zany iriocn:o z .tYJ:nie ludei:n i ziemią. Na całym . obsza­
rze . PolSki, a przed€ wszystkim na Pomorzu, w do­
rzeczu Narwi i na Pojeziemu Mazurskim, za nimi 
zaś w Poznańskiem. Bórach TilcholSJkieh, na Kuja­
wach, w Płockiem, na . . Stąsku itp. przy.puszcwno 
szhirm do więkSzych lub mniejszych złóz w p()szu­
kiwaniu jantaru, który w. różnych okresach prze­
wyżsial Oe.ną · nawet złoto. 

p.m . ...... 
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Przekrój pionowy wybrzeża . · morskiego w Gross 
Hubnicken (wg Rungeqo).. 

Poza pionierami naszej geologii: . ·-!ł-Z;ączyńskim, 
Klukiem, Staszicem, Chmielewski~, Pus:Chem i in. 
ruszyli do badań nauk.owyeh tacy uc'Le.ni, jatki Ja­
str:zębowski, Tydelski, Trejdo.stewiez ~ in,. a .. pr~e 
WSZYstkim Gedroyć (1878), omt&y: pl"'W3dząc badania 
na naszym o~ze. zapędził się: Za jantarejn spod 
Grodna i Grodzieńszczyzny aż W dorzE!cże Narwi, 
w Ostrołęckie, skąd też mamy 'ciekawe jego spo­
strzeżenia, •wnioski i cenne uwagi>.. · 

Ze współczesnych ną,j~untow.tti.ej, : choć w krót­
kości, dał swój pogląd na geol()gię: i złOża burszty­
nonośne w stronach nad Nall'Wi:ą,; ;.Siemiradzki. autJor 
,,Geologii Ziem Polskich" (1903).; .~ : -niego .też .dowia­
dujemy · się nie tyJ.ko o nas.zych u(w~~h <,ły1uwial­
no-aluwia1nych nad Narwią, ale · )przede ~ystkim 
o '· warstwach · sttarego· Pon.alf.wia! .wraz z w'ystępują­
cym · tu bu=tynem kopalni<łln~ • . ~ obszarami ·ziemi 
bursztynonośnej "szarej" i innych .. Materiał. to cen­
ny, ale s~oda, że nikt ty~,h . t~ma<tów głębiej otie 
opraeował, nie poszerzył. Jartta:r nasz z jego ,,pa­
sami", . .. ~iazdami" . itp.· ZDStał jakby osierocony na 
wiele · lat. . O nowych. przekrojach geologicznych, 
mapkacQ i . Wykresaeh prawie od .tej ·pory nie sły­
chąć . .. R,obili to jednak. Niemcy w .czasie I i U ok.u­
pacji - i .to na naszych terenach! 

• Wiemy już, że najpierw poławiano jantar w rno­
~zu . (u nas w. Bałtyku) lub zbierallliO go _po bu•l"IZ'ach 
na· cbrzegach; zwłasrz.Cza :w wyu"Zucanych morszczy~ 
naeh. Wiemy z zapisek, że w r. 1800 w jednym tylko 

dniu morze wyrzuciło 150 beczek bursztylliU. Co do 
wydobywania z ziemi, to rzaczęło się ono na zie­
miach (dziś już . odz~katnych) przed 300 i więcej 
laty. Pod Słu!()Skiem • i na bliższym n~ym Poro~ 
pows.tały i pracowały u .nas kopamie w XVII 
i XVIII w. BoC.k donosi, że w r. 1666 na Warmii pod 
Barloscycami wytry~>nęło silne źródło, IWyll"Zuoojące 
ja-ntar w więk.szej ilości. Podobnie zdamiło się i na 
Kurpiach - szezególnie przy kopaniu studzien. 

W Borach · Tucholskich :majduje się bursztyn 
w nadleśnictwach Swit, Zamrzenice i in. Kopano go 
wprost w lasach nad .rzekami: Wdą albo "Czarną 
Wodą" i innymi. Zdaorzały się i więksZe bryły, 
a kopa•lnie były ·tu czynne do połowy XIX w. 

Co do Puseczy Białowieskiej, to dopiero w r. 1954 
:zm.al.a2ła się pokaźna bryła na paśniku vre Wsi Czyże 
pod . Hajnówką. Znacw.a jej cżęść jest spalona, 
a reszta (nadpalona) znajduje się w Muzeum ·ziemi 
w Wars;zawie 7• 

DOTYCHCZASOWA EKSPLOATACJA, 
KLASYFIKACJA I OBROBKA JANTARU 

NA ZIEMIACH POLSKICH 

· Wiadomo, że pierwotne zbieractwo mniejszyeh lub 
większych brył olXirzipowszechniło się . nad brnegat;ni 
Bałtyku rpo blia:z~h i szt"Orma:ch, przy . .ry~bolÓW$twi~, 
kiedy w sieci - oprócz . zagarniętych ryb '--: znaJ­
dowano zaplątany w wodorostach jantar. Zbierano 
go też na odsłoniętych oprżez wiatry w-ydmach, wresrz­
oie uży·Wano do jego połowów specjalnyeh dtą.~ów 
z hakami, czoopaków, siatek WIOI"kowatych na klJach 
("kaczorków") itp. Z cżasem IPl'Zygotowano do tego 
specjalnych nurków, st<łltki tz odpowiednimi .pn.yr~ą­
dami itp. · . 

o tym pierwotnym prz.emyśle zbierackim pisali 
Haczewski, Waga, Fersman, Bolsche i in·. mówiąc, 
że już dwa i pół tysiąea la-t temu handel jantarem 
kwitł z · Rzymem i Grecją; Tacyt pisząc o slowia­
nach nad · ;Bałtykiem, wspomina o tym handlu i ka­
rawanach, .. · które po to "słowiańsikie złoto" zaJpUSZ­
czały się po Szezecin, Kamień, Gdańsk i Sambię jak 
;również po Narew i Ełk. Handel paczątirowo b:(ł 
zamienny. Następnie w IX-X Wieku Arabowte 
i inne .natfody naby·wały j-antar za brzę<:.zącą monetę 
(srebrną i złotą), jak świadczą o tym wykopywane 

· skarby przechowywane w naszych muzeach. Na 
szlakac'h handlowych wykopywane wyroby świadezą 
o rozwiniętym już zdawn:a naszym przemyśle jatn­
tarnic.zym (wykopaliska w Gdańsku odkryte przez 
prof. K. Jażdżewskiego, wykopaliska w . Biskupinie 
odkryte przez prof. J. Kostrzewskiego). · 
Już rw wieku XVII zaczęto kopać jantar w ziemi, 

a ślady tych . robót mamy pod Braniewem, Słup­
skiem, na Pojezier?Ju Mazurrskim, Kurpiach itd. Tak 
zw.ane studnie czy skrzynie wykopy.wano COiralL głę­
biej, a doły po wybranej ziemi - były to pierws:e 
kopalnie w miejscach bursz-tynodajnych. .Głębokosć 
tych kopalń była PI;LeWiażnit; od l do 5 m. ~boć by~y 
i po pa;rę dziesiątk9W metrow (np. pod WStą Hiu~t­
ki na . Pojezierzu Pruskim). Powstały spółki kopal­
niane. 
Obmyślano tfÓ~ne ;,próbne" widełki, drągi, łopaty, 

motyC'ltki itp. do tej ciekawej pracy .. Pmemysł po­
wyższy rozwijał · się j€szcże i dlarego,. że ni€ był 
upańs•twowiony. U . Krzyżaków i w ogóle Niemców 
były kary śmierci za defraudacje jantarowe. W Pol­
sce Kazimierz Jagiellończyk ogłosił dla ziem .pół­
nocno-zachodnich przywilej (1467) na swobodne 
zbieranie czy kopanie jantaru. Wrpłynęło ·to na ~.., 
wój przemysłu ludowego prrz;ede Wtszystk~ na . ~o­
morzu i nad Na•rwią. Tak w r. 1835 pewten kuptec 
turecki zakupił u nas jantaru za 100 000 zł. . . 

Polskie słownictwo jantaroznawcze jest m~ter­
nie bogate (ponad 200 terrml:nów) 8• Niektóre nazwy 
pokrywają się z roz;powszechnionymi w liter~~e 
niemieckiej (Conwentz, Andree, Bock, Klebs 1 m.), 

• Podobno ost.atnie próby ,wykazały (p.rze<i paru laly) nie~ 
opłacalnoiść tych ·k!Órpalń. . . . . . , 

' Okla:z z.ostał doStM'<:Zolny przęz au·toroa m,mejszego, wy­
dobyoto go oprzy d.rążentu 91.\ldJi.l z głębokości 1,5 m. 

• SłowniK ze specjalnym kluczem do klasyfirkacji jantal'Ó\71. 
jest rw op.t'lllCOWaniu aUłm'a nln.lrejsoz.ego aJ"tyko\lłu. 
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przystosowane są one . przeważnie .do celów przemy­
słowo-handlowych. Dla nas wa:Z:.ne jest, że posiadamy 
swoje · na·ZWY rodzime - pQlskie, pobrane wprost 
z terelliU od ludzi ze wsi, stykających się bezpośred­
nio z ziemią, loopal.tiictwem, miejsoowościami, w któ­
'I'YCh rod!liły się 'te .nazwy, a którymi wśród dawnych 
"burn.ztynia.my" sypano jak z rękawa. Dziwne tro­
chę się wydaje, że nie korzys.tano wcale lub nie­
wiele z tego bogactwa folklorystyoCZIIlego. Posiada:my 
w · uży-ciu zaledwie. kilkadziesiąt nazw, . co jest b. 
mało w porównaniu z całym bogactwem •W tej dzie­
dzinie. · · · · . 
· Do pierwM.ej wojny i wcoz~niej mieliśmy na Kur-
pi~ws.zczyźnie znanych· do 20-30 bursztyniarzy, na 
POJeZlerzu Mazurskim .nie brakło ,.jantarników" 
i "bernsz.tejników" (do II wojny), w Borach Tuchol­
skich i u Kasz:.ubów - pomimo dawneg"O upaństwo­
wienia "bernsztejnu'• j_eszoze około 11". 1920 nie bra­
kowało "mistrzów" - szczególnie u da·wnych . Slo­
wińców z okolic Słupska, ·k.tór!Zy jako starsi albo po­
wymierali, alb.o powywożeni byli przez.. Niemców 
w r. 1939. ; · 

Prymitywna kopalnia jantaru na Kurpiach. Takie 
były jeszcze do r. 1885-:-1900. Fot. A. Chętnik. 

· Co do obróbki ręcz:.nej (a inne·j nie było u nas 
jeszcze do r. 1914-15), u Niemców zmechanizowano 
w8il"SSZtaty ~ześniej (Królewiec, Gdańsk), a burs.zty­
niar:ze na Pomor·zu Zachodnim, posiadając już elek­
tryczność i odpowiednie maszyny mieli jesze2e "po 
dziadkach" obrabia.rdd ręczne. Porlobnie było w Po­
łądze, gdzie w okresie międrqwojennym qmaoz:.ną 
część warsz.tatów prowadzili Polacy lub inni pol-
skiego pochodzenia. · . · · . 
Najdłużej s·tan pierwotny obróbki · bursztynów po- . 

zos.tał · na Kul"'piaeh, gdzie jeSzcze w latach 1905-15 
były obrlłlbialfki ręczne lub nożne. Cieka·wy ich żbiór 
jest w mwz.eum w Lomży, oparty na resztkach ory­
ginałów lub rekOil'Struowanych przez miejscowych 
tokany i innyeh. Ostatnie tego rodJZajli warsziaJty 
spaliły się w Os·trołęce (1914-15) i w Nowogrodzie 
(1914). Warsztaty ama!l:omkie po WISiach (z koło­
wrotków do prz.ęd,zenia) prze:tr.wały gdzieniegd~e. 
do ostatnich czasów (np. u W. Deptuły w Surowym, 
u Tl"ZoCińsddego w Kadzidle - .pow. osti'ołęcld), 
a .nal'!Zędzia krzemienne do obróbki · zna·lazły się 
jeszJCze w T. 1912 u "wier.z:.bi~a" i burs.z.tyniama 
Trzcińskiego pod wsią Dudy Pusz.czańskie (pow. 
Koln'O). · · · 

Szlifowano .wyroby kamieniem · "oślanym" z po­
piołem, a oo,tatnio kredą. Te .prymitywne dawne 
wY'I'Oby bursztynowe cie&Lyły się !pOipy,tem, a · na 
wystawie powStLechnej w Paryżu w !1". 1878 uzyskały 
nagrodę i były wprost rozchwy.ty.wane. P,rzemysł ten 
i . obróbka już przes.tały istnieć 9 ; w wię~ych . 
osrodklłlch illJP. we Wrzeszczu warsztlłlty zo.Stały zme­
chlłlnizowane, co jes.t z korzyścią dla rodzimego 
przemysłu.. W Gdyni utrzymał się .przemysł chałup­
ni~ Tęoz:.no-maszynowy, uprawiany pr.zez zdolnych 

• Szkice . artystokll malarki J. Dąml:lEilkiej - w muzeum 
w Lornży odtWialr'Zoają . tę ~awną obróbkę. 
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ludzi, produloujących piękne wyroby niekiedy 
dzieła sztuki. Na ziemiacn zachodnich po wojnach 
przemysł .ten· nie zdołał się dźwi~ąć. 

NASZ WKLAD NAUKOWY ·w DZIEDZINIE 
JANTARNICTWA I WIDOKI NA PRZYSZLOSC 

Wkład ten jest :zma.cz:.ny, pomimo iż dość późno 
rozpoczęto prace w tym kierunku. Z pomocą pmyszły 
władze powojenne - przy Muzeum Ziemi ześrodko~ 
~ały się dążenia gan;tki naukowcóW, by nasz polski 
"Jantar'~ ~emonstrować we właściwym świetle. 
Zaozęł? się od ':"ystaw stałych i czasowych, których 
w lm'aJ.U było kllka. Co PTawda jedna z takich s.ta- . 
łych wy.stlłlw była w Mwz.eum KuTpiowsldm w No­
wog·rodzie jeszcze . przed wojną, dru·ga - ·na więk­
szą skalę (wystawa czasowa) była w muzeum regio­
nalnym w Lomży w r. 1950; trwała pÓł roku, wysta-. 
wiono 500 okazów, a zwiedziło ją kil!ka tysięcy ooób· 
na;;.tępne dwie wyl)tawy były w Muzeum Ziemi 
w WarSJZa•wie: jedna w r. 1951 z części zbiorów 
łomżyńskich, dTuga większa z ·okazów wypożyczo­
~ych . z. muzeów kirajowych, od · osób ,prywlłltnyoch 
1 częscwwo z muzeum w Lomży. Wystawa . fuw.ała 
więcej niż P/! r9'ku, zysokala uznanie przy zwiedza­
niu jej przez kilikanlłlŚcie •tysięcy osób. W końcu 
1~57 r. otwarta była stała . wystawa ,bursztyniarska 
w Łomży, a w r. 1958 w Warszawie S•tała .wy&tawa 
.,~anta.r w Polsce'~, ci~ząca się wielkim powodze­
mem. Nadto w r. 1958 urządz.cina była d,Witlmiesięcz­
na wystawa "Jantaa- (bursztyn) Złoto Bałtyku" 
w Sopocie i ta sama w Gdyni. Wysta.wy opierały się 
na pierwotnym planie autora niniejszego, przy czym 
w~stawa III w Muzeum Ziemi miała już stałą pomoc 
osob przygotowanych do tej ,pracy z. tegoż muz.el.u;n '0• 

Przy wystawie w Muzeum Ziemi były już ma.pv 
związane z jantarem, nazwy (ludowe) posZIC'Zególnych 
odm~an jantarów grunto\vych czy wodnych, nasza 
rodZlma sztuka ludowa z tej dziedziny. wrostki ro­
ślinne czy zwierzęce zamknięte w okazach na­
dziaki" - z otworami natura·lnymi po nadzl~nej 
vngiś żywicy na gałą.zlki, sęczki itp.; na nich to 

Prymitywna obrabiarka 
jantaru, tokarka . ,,z 
dyszlem". Własność mu­
zeum w Łomży. Rys. 
J. Dambskiej z 1!-atur_y . 

jeszcize · pr·zed neoli.tem · opierano . wy!l"ób · pierwszych 
wisiorków, do tego ogładoonyeh przez i(>iaski, wody 
bieżące i fale morskie. W Muzeum Ziemi powstała 
w r. 1951 naukowa pracoWIIlia bu·rsztyniarska. Po-

" Jest rzeczą po:!lałowanla ·godną, że Pomol'2'.e nte· zdobyło 
się dotychCI2las pa własne muzeum; dLa turystów krajowych 
i zagranicznych .atrak.cyjność · Gdańska, Gdyni Łub Sopotu 
wzrosłaby znacznie, gdyby powstała tam wystawa stała 
"Jantar bałtyC'ki"~ 



dobnie powstały pracoWillie w Toruniu · 'prof. Za­
błocki), w Warszawie (prof. Pieńlrow&ki), · w Łomży 
(dJa celów wystawowych muzeum - j.uż w latach 
1949-50) i inne. W .pracowni Muzeum Ziemi autor 
niniejszego udzielał (do r. 1957) porad odnośnie . do 
jantarów prawdziwych, prarowan~h i . falsyfikatów. 
Opracowano maczną C·zęść bibliografii pmedmiotu 
(w języku polskim i obcych), zwizytowano tereny 
bursztynodajne w Polsce, nawiązano kontakty 
z "bursztyniamami" w ośl'IOdkach eksploatacji jan­
taru, w,ykomysttując niemal cały folklor ludowy z tej 
dziedziny u. 
cała powyższa a-kcja w zwi~u rL jantarem miała 

m. m. na celu: 
l. Zapoznać z polskimi dotychaz.asowymi pracami 

datyczącymi jantal-u naszych badaozy, pisarzy .i za-
stęp młQ<ls·z.ego ,pokolenia. · · 

2; Ocalić od rz.a.ponmienia dorobek nasz własny 
w zakresie burs.ztyni.aa:stwa, pmedę wszystkim cie­
kawy i bogaty zanikający, być może be~otnie~ · 
przemysł wdowy, kitórym powinni się zailiiiteresowac 
zarówno geologowie, jak etnografowie. 

3. Sprawdzić dokładnie nasz Sltan posiadania w tej 
dzied~i:nie (zw!rLy,towano 85 muzeów). · 

. 4. :E>rzygotować młodzież do wylrorzystania naszej 
nauki o jantarach do celów pr~yczno-:ppodar-
czych nas.zego państwa. ~. , . 

5. ~poznać z n.aseym ,,sło\viań.skim złotem" szer­
szy ogół J:la&ego społeczeństwa, rozbudzić zwŁaszcza 
młod~ież do dalszej pracy w tej dziedzinie, aby po­
głębiała naukę własną, sztukę swoistą i literaturę 
w znacznej mierze niezależną od obcej. 

Na powyższych pracach .wst~ych oprzeć powin­
niśmy rodrLimy pt"ŁEmlysł bursztyniarski, mający rzma­
czenie w naszym życiu goopodarczym, · nau·lrowym 
!. kiulturalnym. 

Jak widzimy z treści naszego artykułu, przemysł 
jantarniczy odgry,wał wybitną rolę już ·W zaraniu 
dziejów Państwa Polskiego. Odrodzenie .przemysłu 
jantarniozego. byłoby jednym z piękn~h pomników 
naszego Millennium. 

PRACE AUTORA W DZIEDZINIE 
JANTAROZNAWSTWA 

l. Puszcza KllO.",pio\v$ka, 1913, Warszawa., fW'Yd. Księg. 
Polskiej - (,,Bursztyn" rozdział III, str. 47-48). 
2. Z Zielonej PuSzczy - "Ziemia", 1914, Nr 5, 
str. 75-76 (Pmemysł bumztyni<WSki na Kurpiach 
z ilustr.). 3. O Kurpiach, 1919, Wal"SSLaaWa, wyd. 
Księg. Arcta, str. 45 (0 spółce burs.ztyniarskiej nad 
NarJWią). 4. Kurpie, 1924, Kraków, ,wyd. k!sięg. Or­
bis - (Zajęcia bumztyniarskie Kuł'lpiów, str. 31-32). 
5. Warunki gospoda.rczo-kulturalne na pograniczu 
kur:piowsko-mazurskim, 1927, · Łomża - .(Q kxlpal.­
niotwie bu.rsztynu w rozdz. "Bogactwa nąturalne", 
stT. 87. 6. Mazurskim szlakiem, 1939, Łomża, str. 
256. (O bursztynie - "MatZumkim Zlocie", s.tr; 19). 
7. O bursztynie i ·~yśle hursztyniarskim, 1923, 
Nowogród, wyd. Oddz. P. Tow. Krajozn. - str. 40 
z ilus.tr. 8. Bursz.tynia:rstwo na Kunpiach - referat 

" Calość jest opraC'Owana w pnewodnilkach r podręczni­
k.actl nie opub1Btowanych dotychczas. 

wygłoszony na Ktongresie Słow. Geogr. i Etnogr. -
"Przegląd Geogr." 1926. 9. Burs2ttynia·mtwo na Kiur­
piach "Służba Nauce" · 1932, ~ 2. 10. Rrzemysł 
bursztynial"Siki nad Narwią - wykład habilitacyjny 
na Uniw. Pozn. 30.VI.1946 r. 11. Kopa.]Jnictwo bursz­
tynu i przemytSł burs'Zltyhiarski w clot-Leczu · środiloo­
wej Narwi - referat - "Wiadomości Muzeum Zie­
mi" t. V. 1951, . orarz.: nadbitka str. 437-446 p.t. 
O bursztynie w Polsce. 12. Przemysł i srLtuka 
bursztynlamka nad Narwią, ,,Lud", 1952, Kiraków­
Pomań. str. 355-415 z ilustr. - i inne. 

Prócz powyższego jest w przygotowaniu do druku 
ok. 20 różnych prac dot:yczących i\VY'S'IlaW, kopal­
nictwa, odmian i właściwości, obróbki itp. związa­
nych z tematem "Jantar w Polsce". Są to .przewod­
niki, słoWilliki, podręczniki dla pocz.ą.tkujących itp. 

SUMMARY 

The amber bas been known in Poland long ago, 
and as so called "gold of North" bas penetra.ted as 
far as to the mediterranean countries. 

The arober is a fossil resin of coniferous trees 
having grown in the Eocene over the Sweden and 
Norway areas as well as on the southern shores of 
Baltle and North Sea. It bas been used for manu­
facturing the various ornaments and aromatic in­
censes; some of its sorts have been applied for 
making the remedies of unusual properties . . 

For the "gold of North" various names were used; 
viz.: ambra, elektron, glessum, Brennstein, a. o. On 
the Polish sea-shore the term ·"jantar" was very 
widespread. · 

Autbor gives the synthesis of previous knowledges 
on "jatlltai", discUsses its. origin, searchings for jan­
tar deposits aru:l investigations of jantar-bearing 
earths. He describes also the classification, previous 
exploi.tatioon and :working up of jantar in Foland as 
well as discusses the Polish scientific contribution 
to this domain. 

PE310ME 

HHrapb H3BecTeH B IloJibiiie H3~aBHa; Ha3hiBaeMhi.ił 
«30JIOTOM ceBepa>> BbiB03HJIClł OH B cpe~H3eMHOMOp­
CKHe CTpaHbi. flHTapb .RBJI.ReTC.R OKaMeHeBIIIeił CMOJIOił 
XBOił:HbiX ~epeBbeB, IlpOH3pacTaiO~HX B 30~eHe Ha Tep­
pHTOpHH lliBe~HH, HopBerłfH H Ha IOffiHOM no6epemhe 
BanTHitcHoro H CeBepHoro· Mopeił. YnOTpe6JI.RJIC.R oH 
~JISI H3rOTOBJieHH.R pa3JIH'łHbiX yKpaiiieHHił, 6narOBOH­
HOI"' Jia~aHa, a HeKOTOpbie COpTa npHMeHSIJIHCb ~JISI 
IlpHrOTOBJieHHSI JieKapCTB C He06bi'łHbiMH CBOiłCTBaMH. 

«30JIOTY CeBepa» npHCBaHBaJIHCI;> MHÓrHe· Ha3BaHHSI: . 
aM6pa, aneKTpoH, rneccyM, 6peHHIIITeiłH H · AP· Ha 
IIOJlbCKOM no6epemhe 6hiJI pacTpOCTpaHeH TepMHH 
«.RHTaph>>. 

ABTOp IlpHBO~HT KpaTKHił 0630p CBeAeHHił O .RHTa­
pe, ero o6paaoBaHHH, noHCKax MeCTopom~eHHi!: · H HC­
CJtenoBaHHU <<.RHTapOHOCHOłb 3eMJIH. IJoMe~aeT ·TaK­
me ~aHHbie IlO 3KCTIJiyaTa~HH, KJiaCCHqlHKa~HH· H 06-
~eJIKe SIHTapSI B IlOJibiiie H IlOJibCKHe Hay'łHbie ~OCTH­
meHH.R B 3TOił 06JiaCTH. 

Z BADA~ NAD WSTORIĄ POLSKIEJ TECHNIKI 

W dniach od 24 do 25 stycznia 
1961 r. odbyła się w Krakowie, pod 
przewodnictwem prof. M. Radwana, 
Doroczna Sesja Sprawozdawcza Ze­
społu Historii Polskiej . Technlki 
Hutniczej i Odlewniczej F'olskiej 
Akademii Nauk. 
Członkowie Zespołu przeprowa­

dzili w ciągu 1960 r. szereg badań 
terenowych na peryferiach Staro­
polskiego Zagłębia Hutniczego, w 
celu odszukania śladów świętokrzy­
skiej techniki hutniczej z wczesne-

go średniowiecza oraz na obszarach 
powiatu częstochowskiego d,la ze­
brania dalszych materiałów doty­
czących hutnictwa z ola'esu Odro­
dzenia. Przeprowadzono także od- · 
powiednie badania terenowe w Ła­
zach, Starej Słupi, Ostrowcu i Mar­
cinkowie nad Kamienną oraz w 
Swiętomarzy, w której pobliżu 
stwierdzono największe, bo liczące 
230 pieców piecowisko oraz ślady 
jakiegoś procesu z miedzią. Zapo­
znano się także z dużymi ilościami 

materiałów archiwalnych, znajdują­
cych się w Krakowie, Warszawie, 
Kielcach. Radomiu i Katowicach. 

Dla wyprowadzenia odpowiednich 
wniosków technologicznych i eko­
nomicznych wykonano dalsze prób­
ne wytopy w piecach typu · święto­
krzyskiego i czeskiego· przy współ­
udzial!'l przedstawiciela Czechosło-
wackiej Akademii Nauk 
dr R. Pleinera. Wykonano także 
szereg dalszych badań metaloznaw­
czych. Starano się ustalić pocho-
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